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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
strome nńerss milime­
trowy mk. 100 — oa» III 
stronie mk. 76. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
125 —Drobne ogłoszenia 
odmk. 10 do30 za wyraz. 
Ogłoszenia posamiejsco- 
we o 50 proc. zagrani­
czne 100 proc. drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny ®. 
23 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ui. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.
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Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*,' Sosnowiec.

Konto czekewe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 

Będzin, Małachowskiego 9. Sosnow iec, P iłsudskiego 4. Telefon 64.
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„Karnawał śm ierci’1
ponury dram at w 6 ciu częściach w roli głównei wszechświatowej sławy

artysta O L A F  F Q N S
II ltf 1 P d, W krótkim  czssie ukaże się na ekranie naszego kina wizja historyczna p.t. ROK 
U W fi U Hi 1863 na tle powieści Żeromskiego — WIERNA RZEKA. 0 dniu zamawiania biletów 

będzie osobno ogłoszone.
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SOSHOWIEC j
mno-onin

Od 19-go do 25-go w rześn ia ,  
p rzed o s ta tn ia  b o h a te r sk a  

e p o p e a  p. t.

„GARDZIEL ŚMIERCI"
Cyrkow y d ram a t  w 6 ak tach  

z EDDIE POLO.
Baczność! Baczność!

W k r ó tc e  g rozą  p rze jm u ją ca  
n o w a  misja  TARZANA p. t.

Czlfiw itk frez trw a g i.

S F I N K S
Od ponledz. 18-go do 24 września

„ M l i i i  H  ł a i n c R l “
według romansu Heleny Ńsgrockiel

Rozdroża namiętności"
potężny drsmst w 7 aktach w  roli 
głów. polaka artystka LYA MARA,

mąmzm.
T m t f -C m m

Od 11-go do 17-go w rz eśn ia  b.r.

ATLANTYDA
w 2 serjach 12 aktach. 

Epokow y film nag ro d zo n y  z ło ­
tym  m e d a le m  w  Paryżu.

OSOBY:
ANTINEA w ładczyni A tlan tydy

Stanisław a Napiórkowska.

D Ą B R O W A .
K in o -V e s it is

Od czwartku 14 do poniedziałku 17 
IV serja p.t.

. ,W  k r a ju  c z c ic ie l i  
c h m u r “ .

z cyklu obrazu „Tajemnice dzikich 
dżungli", jeden z najoryginalniej­
szych filmów. W roli głównej ba­

jeczna piękność MISS HANSEN.
Dla dzieci i młodiieży dozwolone. 

Do obrazu przygrywa dutt.

mm® „ z a s Ł O B i ł “
w S0SW0WCU ul. Kościelna.

Dziś i dni nas tępnych

CZARNA PANTERA t S
i lus tru je  dzieje  LEKKOMYŚLNEJ KOBIETY 

z udzia łem  najs i ln ie jszych  a r ty s tó w  tea tru  
S tan is ław sk iego  w  Moskwie.

;%S:

|  Or H B r a d i i f t s i i
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b, lekarz szpitali chorób 
wenerycznych iągórnych

Choroby weneryczne skórne
i BlOGZOpłCilWfS. 1343 

Przyjmuje  od 1 1 —2 i  od 6— 8.
Panie 6—6.

Sosnowiec Kowalska 2 m. 7 (3 p)

LEKARZ DENTYSTA

M . J a k o w i c k a
Dąbrowa Górnicza, ul. Dąbrowska 

Ni 11, dom p. Skiby. 
P rz y jm u je  od 11 do 2 i od 5 do 

7 wieczorem .
3534-2

2 2 0 6 - 1 0 -1

Dr, Adolf buster
Choroby wewnętrzne 

I nerwowe
G odziny przyjęć: od  3 — 5
Sosnowiec, Targowa 12, II piętro.
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Lekarze-denłyści 
MARJA TEI OHNER  

LllGJA TEIGHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, Medrze|Otvska41, ilplętro,
przy jm u ją  codziennie  od g. 9 rano  

do  7 w ieczór. 3237
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OCXxXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X  Zawiadam ia się w szystk ich  cz łonków  Tow. Śpiew , „LUTNIA" X

K w  Sosnowcu, że  w  nadchodzący  w to re k  t.j. 26.w rz eśn ia  o godz. K f  
8-ej w ieczo rem  odbędzie się

X  T  t  ® *  * iLekcja
chórów mieszanych3 6 8 4  2 -

p o d  k ie row n ic tw em  d y rek to ra  p. A. PO W IA D O W SK IEG O . 
U prasza  się w szys tk ich  cz łonków  należących  do chóru 

o kon ieczne  i punk tua lne  przybycie .  ZARZĄD.
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0 toleść Rzeczypospolitej.
k i n o  „OBEOIT DĄBROWA
Od 13-go ao 17-go wraednis, wiąaznis 
V esrja wielki, g-o imerykmńskieeo 
iilmu s oyklu „HERKULES CZARNYCH 

8ÓR“ f, t.

„ W  OBLICZU Ś M IE R C I"
Wiatki dra»st pr*j godowy w 6-oiu ez.
ro*gryw»jąay się na [tle przepięknej 
nitary.W roli głównej słynny silaoz 
i pzgromoa lwów £LMO LillCOLH 
żnany Itka „Tarzan".

Kiedy przed czterema 
laty, Lwów i cała wschod­
nia Małopolska krwawiły 
się w nierównej walce z 
hajdamacko - bolszewicką 
nawałą, Polska patrzała na 
boje te z podziwem i czcią 
głęboką. Z całej Polski 
szła młodzież ofiarna, jak 
przed wiekami, bronić kre­
sów naszych, bronić pol­
skości i kultury europej-

Sosnowiec, 22 września.
skiej przed zamachami bar­
barzyńskiej dziczy, z ro ­
zumieliśmy wówczas wszy­
scy, że sprawa Małopolski 
wschodniej nie jest tylko 
jakąś sprawą dzielnicową, 
nie jest lokalnym sporem 
dwu narodowości, zamiesz­
kujących ten kraj, — ale 
pierwszorzędnej wagi spra- 
wąpaństwową, sprawą całe­
go narodu.

X AUWOHAT A

1  A n t o n i  K o n  1
Or A. Knapczyk

b. a sy s ten t szkoły położniczej 
we Lwowie

M y s ł o w i c e  36,7
ul. Nowokościelna ICa 7, tel. Ni 535.

P rz y jm u je  od 8—10 i od 2—3.

STO PAR BUTÓW (robotnicze-zim o*1 
we) do sprzedania  

zaraz.
Zgłoszenia: Sosnow iec, K o łłą ta ja  N» 3, s tró ż  wskaże. 3 8 5 3  2 -1

Lekarz-denty8ta

A m !  L o f i n r i i p r o ®  a
powróciła

Przyjmuje od 11 do 5 popoł. 
SOSNOWIEC, M odrzejew ska39, II.

Dziś dochodzą nas bez­
ustannie wieści o zbrod­
niach i napadach band u- 
kraińskich, o paleniu pol­
skich d w o r ó w  i gospo­
darstw. Nie chodzi w tym 
wypadku o jakieś chwilo­
we wrzenie i zamieszki. 
Musimy zrozumieć, że ma­
my do czynienia z plano­
wo przygotowaną akcją, 
konsekwentnie i wszelki­
mi środkami dążącą do o- 
derwania M a ł o p o l s k i  
wschodniej od jej Macie­
rzy—Polski.

Akcji tej przeciwstawić 
się musi rząd polski. Ma­
my prawo i obowiązek do­
magać się, by rząd ukró­
cił zbrodnie hajdamackie. 
Nie chcemy i nie będzie­
my spokojnie spoglądać na 
mordowanie naszych braci 
i niszczenie ich dobytku.

Jeżeli rząd w interesie 
całości państwa nie przed- 
sięweźmie kroków, mają­
cych na celu bezwzględne 
zlikwidowanie obecnych 
stosunków w Małopolsce

wschodniej, to naród, ja­
ko rzeczywisty i istotny 
suweren tego państwa, weź­
mie sprawę tę we własne 
dłonie.

Zrozumieli to polacy Ma­
łopolski wschodniej i na 
olbrzymim wiecu wszyst­
kich organizacji narodo­
wych, odbytym we Lwo­
wie, postanowili jąć się — 
samoobrony.

Delegacja, przez wiec 
wybrana, wyraźnie zapo­
wiedziała wojewodzie p. 
Gałeckiemu, że polska lud­
ność, choćby z bronią w 
ręku, nie dopuści do za- 
przepaszczaniapolskościna 
kresach, nie dopuści do 
niszczenia tego, co wieko­
wą pracą i morzem krwi 
zdobyła.

Niech o tym pamiętają na 
si „suwereni", gdy radzić 
poczną nad rządowym pro­
jektem ustawy o samorzą­
dzie dla Małopolski wschód 
niej.

Niech pamięta rząd, że 
źle się dzieje w państwie, 
w którym naród sam musi 
przywracać ład i porządek.

Jeszcze jest czas i jest 
możnożć oszczędzenia oj­
czyźnie naszej groźnego 
wewnętrznego wstrząsu.

Jeszcze jest czas — ale
najwyższy M. B .

P R Z E D  W Y B O R A M I.
Kto fest pozbawiony 

prawa wyborczego?
Sosnowiec 22 września. 

Ordynacja wyborcza pozba 
wia prawa wybierania, a tym 
samym i prawa wybieralności 
cały szereg osób, wskazanych 
w art. 3 ord wyborczej.

Dla ułatwienia zorjentowania 
się komunikujemy, że, zgodnie 
z art. 3 ord. wyb, prawo wy­
bierania nie przysługuje:

a) pozbawionym własności, u- 
padłym dłużnikom;

b) pozbawionym władzy ro­
dzicielskiej;

c) skazanym wyrokiem sądo-



wym, jeżeli orzeczono oddanie 
pod dozór policyjny lub do do­
mu pracy na czas trwania do­
zoru, lub pobytu w domu po­
prawy — i przez lat 3 po pra­
womocności wyroku (art. 9 p. 
1, 2 i 3 ord. wyb.j. _

Prócz tego pozbawieni są 
piaw wyborczych skazani za 
zbrodnie, przestępstwa i występ 
ki, wymienione w kilkudziesię­
ciu artykułach kod, kar,, wska­
zanych w ust. 4 art. 3 ustawy 
wyborczej, a mianowicie:

a) skazani za zbrodnie na ka­
ry, z którymi łączy się pozba­
wienie, lub ograniczenie praw 
(art. 25 — 30 k. k ), oraz:

b) skazani za przestępstwa: 
usiłowanie nakłonienia urzędni 
ka za pomocą łapówki do spai­
n 'enia zbrodni lub występku 
przez niewykonanie przezeń o- 
bowiązku; za złożenie fałszy­
wego zeznania za podrobienie, 
lub przerobienie dowodu piś­
miennego, lub rzeczowęgo i wo- 
góle za wszelkiego rodzaju fał­
szerstwa, za ukrywanie prze­
stępstwa, lub sprawcy jego, za 
wyrób, przechowywanie, lub 
sprzedaż chleba z domieszką 
materjałó w szkodliwych dla zdro­
wia, za włóczęgostwo, za zbie­
ranie ofiar na cel zmyślony za 
przestępstwa przeciwko wolnoś­
ci osobistej za czyny, sprzeci­
wiające się moralności, jak np. 
stręczenie do nierządu, i t  p., 
przywłaszczenie cudzej ((własnoś­
ci i nadużycie zaufania, za wi­
nę wszelkiego rodzaju lichwy, 
za winę nieuczciwości majątko­
wej z chęci zysku, za przestęp­
stwa na służbie państwowej i 
społecznej;

c) za pogwałcenie przepisów 
nadzoru nad moralnością publicz 
mą. jak np. ukaranie za znajdo­
wanie się w stanie nietrzeźwym, 
i t. p ;

d) za uszkodzenie m i e n i a ,  
środków komunikacji, znaków 
ostrzegawczych, granicznych, i t. 
p. lub innych przedmiotów;

e) kradzież, rozbój i wymu­
szenie, oszustwo, samowolne 
korzystanie z cudzego mienia;

f) za przestępstwo na służbie 
państwowej i społecznej i za 
pogwałcenie przepisów, doty­
czących powszechnego obowiąz­
ku służby wojskowej.

Wymieniony przez nas za pi­
smami warszawskimi, jako kan­
dydat na posła z listy komuni­
stycznej p. Michał Galewski z 
Będzina, prosi nas o zaznacze­
nie, że nie ma najmniejszego 
zamiaru kandydow ania w jakim­
kolwiek okręgu.

Większość kandydatów na 
posłów partji komunistycznej 
znajduje się w więzieniach. To 
też dziwnie brzmią dla ucha 
listy komunistyczne, na których

M s o i R i i O T .

miejsce zamieszkania kandyda 
tów na posłów wskazano: wię­
zienie kieleckie więzienie w 
Piotrkowie i t d

Więzienie będzińskie ma rów­
nież zaszczyt gościć w swych 
murach przyszłego suwerena.

przegląd polityczny.
Podróż naczelnika państw a 

do Rumunji je s t bez przecznie 
korzystnym  momentem w roz­
woju naszej polityki zagranicz­
nej. Naturalne węzły sąsiedz­
kiej przyjaźni, wynikającej z 
wspólnych interesów  i wspól­
nych niebezpieczeństw , zosta­
ły zacieśnione. T a m anifesta­
cja sojuszu polsko-rum uńskie­
go je s t dla Polski tym  donio­
ślejszą w momencie, kiedy 
sprawa Małopolski wschodniej 
znowu stała się aktualną. Ru- 
munja stanęła na jasnym  sta­
nowisku, że pod żadnym wa­
runkiem nie zgodzi się na poz­
bawienie jej bezpośredniej z 
Polską granicy i dlatego spra­
wę państwowej przynależności 
Małopolski wschodniej do P o l­
ski uważa za własną sprawę.

Serdeczne stosunki między 
Polską a Rumunją muszą się 
też siłą faktu odbić na stosun­
kach Polski do małej ententy, 
której oficjalnym członkiem jest 
Rumunja.

Sytuacja na bliskim wscho­
dzie komplikuje się z dnia na 
dzień coraz bardziej. Mimo o- 
ficjalnych zapewnień o jedno­
myślności wśród państw  en­
tenty, jasną je s t rzeczą, że 
walczą tu  zacięcie dwie zupeł­
nie odmienne koncepcje poli­
tyczne angielska i francuska. 
Z Francją bezwzględnie soli­
daryzują się w tym wypadku 
W łochy.

W ycofanie z K onstantyno­
pola i z nad cieśnin wojsk 
francuskich i włoskich w m o­
mencie, kiedy Anglja zupełnie 
oficjalnie mobilizuje i ściąga 
wojska nad Bosfor, by zbroj­
nie przeciwstawić się akcji 
kemalistów, — nie wróży nic 
dobrego dla europejskiego p o ­
koju.

O d wschodu zdaje się ciąg­
nie nowa burza. Gzy, w in te­
resie  koniecznego dla Europy 
pokoju, uda się państw om  zna­
leźć wyjście z obecnej sytu­
acji, trudno przewidzieć.

'Wieści ważne.
<Z pism i depesz wczorajszych).

— W komisji prawniczej sej­
mu gdańskiego rozpoczęto o 
brady nad projektem ustawy o 
prawach języka polskiego w 
sądownictwie gdańskim. Koło 
polskie w czasie obrad wystąpi 
z całym szeregiem poprawek.

116.
— W iecznie się ten czło­

wiek opóźnia... — wymruknął 
Piotr Beraud — mimo, iż nie 
nad pracą trawi godziny.

Melanja pochyliła się ku 
wdowie Perrot, pytając zcicha:

— Ach! jakiż piękny chło­
piec,.. kto to jest?

— Jakto... nie znasz go?...— 
odparła praczka z uśmiechem.

— Nie znam:
— Ależ to twój kuzyn, Fry­

deryk Bertin. Na nieszczęście 
ów łotr jest rzeczywiście pięk- 
nym.

— Czemże się on zajmuje?
— Biega za dziewczętami...
— Ależ to nie jest zajęcie 

któreby...
— Rzecz naturalna... biorąc 

w ścisłem znaczeniu... Lubią 
go jednak dziewczęta...—przer­
wała wdowa.

— Dzień j dobry, ciotko Per-

— Daily M ail’ atakuje w 
sposób niesłychanie ostry Lloy­
da George'a za to, źe chce on 
Anglję narazić na nową krwa­
wą i kosztowną wojnę

Dziennik domaga się natych­
miastowego zwołania parlamen­
tu

—- Stronnictwa prawicowe 
wniosły w Sejm e interpelację 
z powodu zatrzymania na służ 
b'-e państwowej urzędników i 
nauczycieli, nie będących oby­
watelami polskimi, a wrogo u- 
sposobionych do Polski.

—- Na wyspach greckich lud­
ność pod wpływem uchodźców 
i rozbitków armji greckiej pro­
klamowała republikę.

Do Venizelosa wysłano de­
peszę z prośbą o przybycie.

— W Berlinie bawią delega­
ci Kemala-paszy, którzy zawia­
domili rosyjską misję sowiecką, 
iż Turcja nie weźmie udziału 
w żadnej kooferencji pokojo­
wej, w której nie byłaby repre­
zentowana Rosja jako uczestnik 
któremuby przysługiwały równe 
prawa.

Zmiany podatkow e.
Warszawa, 21 września.

Komisja skarbowo-budżetowa 
obradowała nad projektem usta 
wv w przedmiocie uchylenia po 
datków od przyrostu wartości. 
Po dyskusji przyjęto projekt fw 
brzmieniu rządowym z niezna­
cznymi zmianami. Ustalono, że 
w całym państwie zostaną znie 
sione podatki od przyrostu war 
tości, pobierane dotąd przez 
gminy ze względu na nkmoż 
ność ustalenia wobec płynności 
waluty tego przyrostu, wprowa­
dzono natomiast podatek od 
przejścia nieruchomości w inne 
ręce na rzecz gmin w wysoko­
ści 4 proc

B olszew icy zaatakowali 
rumunów.

Paryż, 21 września.
„Chicago Tribune* donosi z 

Konstantynopola, że silne ban­
dy bolszewickie przekroczyły 
w sobotę Dniestr i zaatakowały 
posterunki graniczne rumuńskie. 
Potyczki jeszcze trwają.

Ochrona lokatorów.
Warszawa. 21 września.

Wieczorem zjawiła się w sej­
mie delegacja lokatorów; która 
wysłała kilku przedstawicieli 
do marszałka sejmu z prośbą, 
aby projekt ustawy o ochronie 
lokatorów nie był załatwiany 
na tej sesji,

W alka z  handlem żywym  
towarem .

Genewa, 21 września. 
Komisja V obradowała na

rot!—ozwał się Fryderyk, pod­
chodząc.—Pani!—dodał, skła­
dając głęboki ukłon Melanji, 
której elegancjai wykwintność 
stroju zwróciły jego uwagę.

— Ależ to twoja kuzynka, 
Melanja Gauthier — mówiła, 
śmiejąc się, wdowa Perrot; — 
czy liż jej nie poznajesz? Kie­
dyś mówiłam ci o niej...

— Mówiłaś, ciotko, że ku­
zynka, Melania jest piękną, 
lecz widzę, że jest sto razy 
piękniejszą, niż sądziłem , a 
stąd to nie przypuszczałem, 
aby to ona być mogła.

Melanja zarumieniła się za­
dowolona.

— Jesteś nader uprzejmym 
kuzynie... — odpowiedziała. — 
Lecz czyli szczerze to mó­
wisz?

— Spojrzyj mi w oczy, ku­
zynko, a wyczytasz w nich, 
co myślę.

Dziewczyna uśmiechnęła ut­
kwiła wzrok w twarzy pięk- 
nege chłopca, który stał przed 
nią, pomuskując wąsika. Spuś-

dzisiejszym posiedzeniu popo­
łudniowym nad projektem po­
laka p. Sokala, wzywającym ko 
misję dla zwalczania handlu 
żywym towarem, do uchwale­
nia zakazu przyjmowania cudzo 
ziemek do domów publicznych. 
Prof Murray, dr Privat i P 
Dale (Austrałja) poparli projekt 
Sokala, wyrażając nadzieję, że 
dzięki przyjęciu tego projektu 
h a n d e l  ż y w y m  t o w  a-> 
r e m  zostanie ograniczony i że 
będzie można doprowadzić do 
zupełnego zamknięcia domów 
publicznych. Projekt Sokala zo 
stał przyjęty jednogłośnie

Kronika.
IfeteBdarcytc.

Dziś S . Dz. T om asza.
Jutro S . Dz. TekSi U?.

W sch. słońca 5.40 

Zach. „ 6.07

Szkolnictwo powszechne w 
Dąbrowie. Ogółem istnieje w 
D ąbrowie dziesięć szkół po­
wszechnych o 49 salach, w 
których pobiera naukę z górą 
80 kompletów dzieci, co iloś­
ciowo wynosi około pięciu ty ­
sięcy osób.

Z braku lokali w w iększości 
szkół lekcje odbywają się na 
dwie zmiany.

Personel nauczycielski wy­
nosi 70 osób, do kompletu zaś 
brak dziesięciu sił, gdyż od­
nośne władze zaniedbały w 
swoim czasie obsadzić wolne 
miejsca, jakkolwiek nie brak 
było kandydatów, skutkiem 
czego około 1000 dzieci, po­
mimo zapisania ich i p rzy ję­
cia do szkoły nie może ko­
rzystać z nauki.

Obecnie spraw a o tyle g o ­
rzej się przedstawia, że zroz- 
poczęciem roku szkolnego da­
leko trudniej znaleźć odpo­
wiednie siły nauczycielskie, są­
dzimy jednak, że inspektorat 
szkolny dołoży starań, aby* 
dziatwa nie w ałęsała się po 
ulicach, lecz jaknajprędzej roz­
poczęła lekcje tym bardziej, iż 
rodzice nieprzyjętych dzieci 
mają w tej spraw ie zwrócić 
się o pomoc do m agistratu.

Uwadze wyborców. D ow iadu­
jem y się, iż w Dąbrowie spis 
ludności został przeprow adzo­
ny bardzo niedbale i duża 
ilość mieszkańców nie figuru­
je  na listach wyborczych, w o­
bec czego każdy winien spraw ­
dzić w komisji obwodowej, 
czy umieszczony je s t’na liście, 
jeżeli nie chce stracić prawa 
głosu.

Poświęcenie nowego lokalu. W

ciła iednakże oczy szybko ku 
ziemi, owładnięta dziwnem, 
nieznanem dotąd uczuciem.

Wzrok Fryderyka Bertin 
przenikał na wskrość jej ca­
łą istotę, sprawiając jej roz­
kosz w połączeniu z trwogą.

— Siadać do powozów! pa­
nowie i panie!—zawołał głośno 
Misticot. — Pan mer nie lubi 
wyczekiwać.

W szyscy zaproszeni pośpie­
szyli zająć miejsca w powo­
zach.

Fryderyk ulokował się obok 
Melanji, we wspaniałem lando 
jakiem przyjechała.

— Do licha! — zawołał Mi­
sticot, ujrzawszy jakąś parę, 
dążącą w stronę demu po tro- 
tuarze. — Otóż jeszcze dwie 
o s o b y  do pomieszczenia. 
Szczęściem, żem zachował dla 
siebie ten powóz. Tu, państwo! 
—wołał; — tu, do mnie... pro­
szę!

I umieścił dwoje przyby­
łych w głębi powozu, kupio-

dn. 1-go października r. b. od­
będzie się w D ąbrowie po- 
święcenie fnow ego budynku 
przeznaczonego na tymczaso- 
we pom ieszczenie państwowe­
go gimnazjum męskiego, przy 
ul. Fabrycznej.

Ostrzeżenie. D onoszą nam, 
iż w Dąbrowie obchodzą mie­
szkania jakieś podejrzane in­
dywidua, wyłudzając od nie­
świadomych pieniądze, rzeko­
mo na prowadzenie wyborów.

Fakt ten podajem y do wia- 
dom ościodnośnych władz,gdyż 
ma się tu do czynienia napew- 
no że sprytnym i oszustami, 
jednocześnie ostrzegam y lud­
ność, aby nie dawała żadnych 
składek, w razie zaś pojawie­
nia się szantażystów, należy 
zawiadamiać najbliższy poste­
runek policyjny.

2 komisji wychowania fizycz­
nego. W  m agistracie dąbrow­
skim odbyło się posiedzenie 
komisji wychowania? fizyczne­
go, na którym postanowiono 
między innymi, zaangażować 
specjalnego*instruktora dla wy- 
szkolenian a u c z y c i e l s t w a  
s z k ó ł  powszechnych i 
średnich w zakresie gimnasty­
ki i gier ruchomych.

Na prezesa komisji powo­
łano jednogłośnie dr. Srokow ­
skiego.

Rozporządzeniem Min. W yz­
nań religijnych i oświecenia 
publicznego zniesiono w o- 
gólności półroczne kursa han­
dlowe, wobec czego zapisy od­
bywają się na roczne kursa co­
dziennie w sekretarjacie przy 
ul. P iłsudskiego Nr. 12 — 
parter.

Równocześnie dyrekcja kur­
sów handlowych dyr. Zawoj­
skiego, dr. Zawojskiego, dr. 
Stankiew icza zawiadawia o 
przedłużeniu zapisów doAidnia 
30-go września, poczem na­
stąpi rozpoczęcie wykładów.

3825 <
Zniżka towarów. O statni biu­

letyn rynku towarowego w 
W arszaw ie zapowiada zniżkę 
wielu towarów. W  dziale ma­
nufaktury fabrykanci łódzcy 
cofnęli ostatnio cennik pod­
wyższony, wracając do po­
przedniego. Spadają ceny ba­
wełny zgierskiej. Fabrykanci 
ceraty zaniechali stosowania 
zapowiedzianej zwyżki cen. 
Przewidywane je s t stanienie 
wyrobów tytuniowych. Z po­
wodu dużego przyw ozu ryż 
tanieje; wogóle w szystkie arty­
kuły żywnościowe wykazują 
ostatnio tendencję zniżkową.

Zatrzymanie srebra. W  ub. 
poniedziałek policja w Czela­
dzi zatrzymała dwuch tam­
tejszych mieszkańców Kota i 
M okrskiego, od których o- 
debrano 102 funty rb. srebrnych 
Srebro skonfiskowano, spra­

nego przez Loriota od irland- 
czyka.

— Ja siądę na kozioł... 
rzekł — tym sposobem będę 
widział wszystkich, jadących 
przed sobą.

— Orszak wyruszył z miej­
sca, ścigany wzrokiem cieka­
wych, wyglądających oknami 
i zatrzymujących się na tro- 
tuarach.

Wkrótce zatrzymano się 
przed merostwem.

Vandame wychylił się przez 
drzwiczki powozu, śledząc 
wzrokiem wokoło. Nagle jego  
spojrzenie radością zabłysło. 
Spostrzegł okazałe lando, sto­
jące przed budynkiem mero- 
stwa. Poznał powóz Juljusza 
Verrriere.

Bankier dotrzymał więc przy 
rzeczenia. Aniela z nim przy­
była zapewne.

Młody oficer rad był wy­
skoczyć coprędzej, wbiedz 
pierwszym do biura, by uj­
rzeć tę, którą tyle kochał, 
zmuszonym był jednak zosta­

wić pierwszeństwo ślubnemu 
orszakowi; z narzeczonymi na 
czele, czekając na swoją kolej.

Powozy zatrzymały sięjed- j 
ne po drugich przed drzwia 
mi merostwa. W szyscy wy­
siedli, idąc głównemi schoda­
mi za narzeczonymi.

Woźny, przybrany w gra­
natowy mundur z srebrnemi 
guzikami, z czapką w ręku 
oczekiwał na pierwszym prze­
dziale schodów, by poprowa­
dzić oblubieńców do sali mał­
żeństw.

— Pan mer przybędzie za 
kilka minut... — rzekł do Wi- 
ktoryny—racz pani przejść do 
sali i spocząć.

W ejście orszaku gwarem 
napełniło salę.

Vandame próg przestąpi­
wszy, rzucił ciekawe spojrze­
nie. Twarz jego zapromienia- 
ła radością. Dostrzegł Anielę 
w towarzystwie ojca i siostry 
Marji.

D. c. n.



wę skierowano na drogę są-
dową. r-

Młodziez francuska w So­
snowcu. Wczoraj ogodz. 11-ej 
przed południem przybyła do 
Sosnowca z Zakopanego wy­
cieczka młodzieży francuskiej, 
składająca się z przeszło sto 
osób. Na dworcu witała wy­
cieczkę młodzież wszystkich 
szkół średnich w Sosnowcu ze 
sztandarami i orkiestrą szkoły 
im Staszyca na czele. Wśród 
okrzyków ku czci Francji i 
śpiewu Marsyljanki młodzież 
francuska wysiadłszy z pocią­
gu, udała się do gmachu szko­
ły im. Staszyca, gdzie ją 
gościnnie podejmowano śnia­
daniem.

Po południu według progra­
mu wycieczka zwiedziła nie­
które kopalnie i fabryki w 
Zagłębiu.

W  końcu jedna uwaga. 
Młodzież męska jednej ze 
szkół średnich rządowych w 
czasie oczekiwania na peronie 
na przyjazd gości francuskich 
wyśpiewywała jakieś ż y d o ­
w s k i e  piosenki, prawdopo­
dobnie celem zabawienia sie­
bie i oczekującej publiczności. 
Ponieważ śpiewano chórem, 
przeto należy sądzić, że dzia­
ło się to z wiedzą wycho­
wawców, co z przykrością na 
tym miejscu jesteśmy zmu­
szeni podkreślić. 
g§Polski Czerwony Krzyż. Za­
rząd sosnowieckiego oddzia­
łu uprasza członków o przy­
bycie w dn. 24-go bm. o godz. 
4-ej po południu do lokalu 
Czerwonego Krzyża ul Ko­
ścielna Na 6 na ogólnefrocz- 
ne zebranie sprawozdawcze. 
Porządek obrad: 1) Odczyta­
nie protokułu poprzedniego ze­
brania. 2) Sprawozdanie zarzą­
du i komisji rewizyjnej. 3) 
Wybory zarządu i|komisji re­
wizyjnej. 4) Wnioski. 3845

Z Domu Ludowego. Dom Lu­
dowy w Sosnowcu zawiada­
mia swych członków i sympa­
tyków, że począwszy od dnia 
24 bm.będzie|urządzał w każdą 
niedzielę „Wieczorki Familij­
ne". Informacji udziela gospo­
darz lokalu codziennie od g. 
7 i pół—10 i pół wieczorem.

3849
Wyjątkowy złodziej. Franci­

szek Głąbik, zamieszkały w 
Dąbrowie przy ul. Kr. Jadwi­
gi Nr. 7, posiadał w domu 
300 tys. mk. Wczorajszej no­
cy nieznany złodziej skradł 
mu 100 tys. mk. 200 tys. zaś 
pozostawił nietknięte. Na­
prawdę był to wyjątkowy 
złodziej.

Aresztowanie. Policja bę­
dzińska aresztowała onegdaj 
dwuch podejrzanych osobni­
ków Jana Krawca i Antonie­
go Kotła. Przy Krawcu zna­
leziono rewolwer i 7 nabojów, 
przy Kotle znów pokrwawio­
ną chusteczkę i duży nóż ku­
chenny. Obydwu osadzono 
pod kluczem, sprawę zaś skie­
rowano do sądu.

Kosztowna z a b a w a .  Za­
mieszkały w Strzemieszycach 
Józef M. zaangażował na wy­
stępy wieczorowe nieznaną 
sobie dziewczynę. W  nocy 
nieznana przyjaciółka skradła 
śpiącemu przyjacielowi 7 tys. 
gotówką i biżuterję, wartości 
100  tys. mk.

Napady rabunkowe. Na szosie 
w Strzemieszycach w ub.Jnie- 
dzielę, o godzinie l i i  pół w 
nocy na Bolesława Kasiaka 
napadło t4-ch opryszków. Na­
pastnicy poturbowali napadnię­
tego dotkliwie, a następnie 
zrabowali mu rower wartości 
60 tys. mk.

— W  ub. niedzielę, o godz. 
11 wieczorem, na wiozącego 
owoc Markowicza Lejbusia, 
na szosie pomiędzy Zabijakiem 
a Pińczycami pod Myszkowem 
napadło 2 -ch uzbrojonych o- 
pryszków. Bandyci zrewido­

wali napadniętego, a ponieważ 
pieniędzy nie posiadał, bandy­
ci zrabowali jedną skrzynię 
owoców, wartości 8 tys. mk. 
i umknęli.

Dochodzenie w toku.
Kradzieże. Józefowi Gębor- 

skiemu w Dąbrowie, kolonja 
Warpie, skradziono w nocy 
garderobę, wartości 160 tys. 
marek.

— Wczorajszej nocy, z wa­
gonu na rampie Cukiermana 
przy ul. Sienkiewicza Ns 5 w 
Sosnowcu, złodzieje skradli 
żelazo, wartości 420 tys. mk.

— Lejbusiowi Lewemu w 
Żarkach skradziono w nocy 
31 tys. mk. niemieckich ti

nie Redaktorze wyrazy powa­
żania.

Następują podpisy.

garderobę, wartości 
miljon 395 tys. mk.

Z teatru.

jeden

N iedz ie lny  w i e c z ó r  o p e r o w y
zapełni salę widowni teatralnej 
doborow ą publicznością, k tóra  
zechce usłyszeć na lepszego ba- 
rytonistę jakim <est niezaprze- 
czenie Mikołaj Jachno  o k tó­
r y *  po występach w W arsza ­
wie w Przeglądzie wieczornym* 
Nr. 231 recenzen t muzyczny 
wyraził się w te słowa: „Ogól­
na u w a g a  skierowana była, 
rzecz jasna, w stronę p. Jachny, 
k tórego obdarzyła na tu ra  gło­
sem, a właściwie rnaterjałem 
głosowym pierwszorzędnym, mu­
zykalnością poczuciem frazy i 
piękna i korzystnymi w arunka­
mi zewnętrznymi. Śpiew a p. 
Jachno z młodzieńczym zapa­
łem, dając wyraz chwilami ak 
cent mocny, zdobywa się n a ­
w et na frazes „a la Szalapin".

W niedzielnym koncercie w e­
źmie również udział soprani­
s tka  opery  odeskiej p P ioaia- 
kowska, oraz profesor konser­
watorium p. Kossowski

S przedaż  biletów w kasie 
dziennej tea tru  (pawilon O grod­
ników) rozpoczęta.

Ofiara
Ludwika K. na bosych skła­

da 63 mk. niem.

Z kraju.
Młodociany komunista. Swego 

czasu policja łódzka zaareszto­
wała Leona Pozena, u które­
go podczas rewizji znaleziono 
bibułę komunistyczną, rewol­
wer systemu „Buldog" i pie­
częć metalową komitetu zwią­
zku komunistycznego w Lo­
dzi. Pozatym znaleziono cały 
szereg broszur i gazet komu­
nistycznych w różnych języ­
kach, oraz „manifest komuni­
styczny". Ponieważ dochodze­
nie policyjne ustaliło, iż are­
sztowany byk członkiem ko­
munistycznej partji robotniczej 
Polski, gdzie występował pod 
pseudonimem „Stanisław", P. 
znalazł się na ławie oskarżo­
nych sądu okręgowego.

Rozprawom przewodniczył 
sędzia Zajkowski, obrońcą zaś 
podsądnego był adwokat Fo- 
relle. Oskarżony nie przyznał 
się do należenia do K. P. R. P. 
natomiast nie zaprzeczył, że 
należy do związku młodzieży 
komunistycznej, Podsądny o- 
świadczył, iż związek ma na 
celu kształcenie młodzieży, 
lecz nie zajmuje się propa­
gandą.. Przewodniczący odczy­
tał zeznania nieobecnego świa­
dka nadkomisarza Niedziel­
skiego, które stwierdzają wi­
nę oskarżonego.

Obrońca osklrżonego pod­
kreślił, iż związek młodzieży 
komunistycznej miał na celu 
jedynie pogłębienie poglądów 
politycznych, przeto członko­
wie tego związku nie mogą 
być karani na równi z działa­
czami komunistycznymi.

Sąd po naradzie skazał pod- 
sądńego na 3 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o zamie­
szczenie w swym poczytnym 
piśmie poniższego:

Kilkakrotnie zwracaliśmy się 
do policji i magistratu w Dą­
browie w sprawie wody na 
Redeniei, jak dotychczas, bez­
skutecznie.

Dzielnica ta, gęsto zaludnio­
na, pozbawiona jest niemal zu­
pełnie zdatnej do użytku wo­
dy, boć nie można nazwać 
wodą cieczy ciepłej i żółtej, 
pokazującej się w pewnych 
godzinach w pompkach wodo­
ciągowych.

Jest to sprawa dla nas pierw­
szorzędnej wagi, a tymczasem 
władze lekceważą sobie zdro­
wie mieszkańców i niebezpie­
czeństwo, zagrażające nam w 
razie pożaru, województwo zaś 
na list magistratu w sprawie 
powyższej z d o b y ł o  się na 
prawdziwie Salomonowy wy­
rok, radząc zwrócić się na 
drogę sądową.

Pocóż w takim razie istnie­
ją władze nadzorcze i zobo­
wiązania, zawarte na piśmie, 
jeżeli niema władzy, któraby 
administracyjnie nakazała wy­
pełnić warunek umowy, dobro­
wolnie na się przyjętej.

Ponieważ zagraża nam stale 
wybuch wszelkiego rodzaju 
epidemji, możeby sprawą tą 
zainteresował się nadzwyczaj­
ny komis ar jat do walki z epi- 
demjami i postarał się usunąć 
zło, nękające nas od szeregu 
lat.

Racz przyjąć, Szanowny Pa­

Ostatni wieści.
(Przez telefon.)

Expose ministra skarbu 
Jastrzębskiego.

Warszawa, 21 września.
Na dzisiejszym posiedzeniu 

sejmu, które się rozpoczęło o 
godz. w pół do piątej po poł. 
minister skarbu Jastrzębski 
wygłosił dłuższe expose, któ­
rego najważniejsze momenty 
są następujące:

Budżet przedstawiony sej­
mowi jest dziś zupełnie nie­
realny. Przewidziany w nim 
deficyt 130 miljardów marek 
wzrośnie do końca roku do 
550 miljardów. Różnica ta jest 
wywołaną drożyzną i spad­
kiem marki polskiej. Wskutek 
tego dług skarbu państwa 
zwiększył się o 314 miljardów 
marek. Minister prosi sejm 
o upowa nienie rządu do dal­
szego zadłużenia się w P.K.K.P 
na sumęj 370 miljardów i o 
pozwolenie emitowania ban­
knotów do wysokości sumy 
350 miljardów. Minister skar­
bu wskazał, że obecny stan 
finansów stanowczo nie jest 
spowodowany ani wypadkami 
ostatnich miesięcy ani też błę­
dami tego lub owego rządu. 
Od chwili zmartwychwstania 
państwa polskiego spadły na 
barki rządu olbrzymie cięża­
ry, podczas gdy środki, któ- 
remi rozporządzało były bar­
dzo ograniczone.

Konieczną jest rozsądna po­
lityka oszczędnościowa, przy- 
czem jednak zaznaczyć nale­
ży, że i dziś nie jesteśmy 
rozrzutni, bo nasz budżet prze­
liczony na franki papierowe 
wynosi około 2  miUardów.

Celem powrotu do normal­
nych stosunków trzeba ko­
niecznie stworzyć stały i zdro­
wy miernik wartości i na tym

mierniku oprzeć opodatkowa­
nie. Najłatwiej byłoby podnieść 
podatek gruntowy. Szerzej o- 
mówił pan minister sytuację 
w dziedzinach naszego prze­
mysłu, handlu i rolnictwa i o- 
świadczył, że nasze życie go­
spodarcze we wszystkich tych 
dziedzinach przedstawia się co­
raz lepiej. Dla przeprowadze­
nia ostatecznej konsolidacji 
bjrak nam tylko zdrowego środ­
ka wymiany. Jako środek taki 
uważa pan minister uruchomie­
nie naszego zapasu złota, ce­
lem pokrycia naszych zobo­
wiązań zagranicznych. W  tej 
chwili mamy w złocie około 
100 miljonów franków, a w wa­
lucie obcej 12 miljonów doi.

Jako drogę pośrednią dla 
uzdrowienia waluty projektuje 
dwuwalutową pożyczkę opie­
rającą się w połowie na mar­
kach polskich a w połowie na 
złotych polskich. Jednocześnie 
oświadczył pan minister, że 
przygotowuje grunt pod refor­
mę fiskalną i ma nadzieję, że 
konsekwentne wykonanie jego 
programu doprowadzi docho­
dy państwa już w przyszłym 
roku do sumy 1 miljarda zło­
tych polskich, co się równa 1 
miljardowi franków w zlocie.

Warszawa, 21 września.
W  najbliższym, czasie udaje 

się na Śląsk prezydent mini­
strów Nowak i minister skar­
bu Jastrzębski, celem osobi­
stego zapoznania się z sytu­
acją wytworzoną tamże w o- 
statnich tygodniach.

Paryż, 21 września.
Przybył tu lord Curzon ce­

lem odbycia konferencji z 
Poincarem w sprawie bliskie­
go wschodu. W konferencji 
wziął również udział włoski 
minister Sforza. O przebiegu 
narad wydano komunikat, że 
na podstawie porozumienia się 
państw ententy zwołaną zosta­
nie wkrótce konferencja poko­
jowa w Wenecji, w "której 
poza (Grecją i Turcją, wezmą 
udział Anglja, Francja, W ło­
chy, Japonja Rumun ja i Ju- 
gosławja.
5-ta klasa loterji państwowej 

12-ty dzień ciągnienia.
Wygrana 50,000 mk. padła 

na nr. 93136, wygrana po 
40.000 mk. na nr. 432, 83850 i 
51751.

Giełda urzędowa..
Warszawa, 19 września. 

Dolary 7,650 
Funty szterl. 34,000 
Franki franc. 590 
Marki niem. 5.40 
Kor. czeskie 240 

„ austr. 11

Sosnowiec, 2 2  września.
Wczorajszy kurs marki nie­

mieckiej w Sosnowcu: od 5.30 
do 5.45.

ŚWIETLNA KULA 
ZE S Z K Ł A  

MLECZNEGO

Jeneralni przedstawiciela

B R A C I A  B O R K O W S C Y
W A R S Z A W A ,  Jerozolimskie 6.

________________ 383? 3-1

P O T U Z E B M Y

S Z O F E R 1
Oferty wraz ze  św iadectw em  sk ła­

dać do biura

St .  GRABIANOWŚKi i S - k a
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 12.

□ X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X D
X 
X 
X 
X 
X 
X

Ś P I E W U
SOLOW EGO

udzielam. Stawiam głos. 
Sosnowiec Kołłątajalll 

A. Sternowa. 3829

□ X X X K X X X X X X X X X X X X X X x X X Q

P oszuku ję 3 6 7 6

3 4  pokoje
umeblowane z kuchnią z 

wszelkiemi wygodami.
Zgłoszenie Zarząd te ­
lefonów 3 Maja Nr 4

ł

te- itd
fP IE R W S Z O R Z Ę D N Y  ZAKŁAD T A P IC E R S I O -D E K O R A C Y J tfM  \ BOLESŁAWA RATAJSKIEGO $
4 w Sosnowcu, N iem iecka Nr. 5. 3 5 9 2  1 2 - 4  ^
4j przyjm uje w sze lk ie  zam ów ienia w  tym  zakresie. Przeróbka sta- 4  
k — — — rych m ebli i m ateracy, zakładanie firanek it.p. — — —  ̂
r  :-: :-: W ykonanie solidne, cen y  b. umiarkowane. :-: r

P A N I C  i P A N O W I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekonaicie się tylko w firrr •' s

n n FI FG A N T d“  m  oL ModrzejowsHej 15, wejście„ U l F H r  P- n- „ C L C u A H I o  z 0| |Cy Targowej 15, I piętro fronl
wnowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i w szel­
kich robót futrzanych, która wykony wuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowych 
i angielskich. Uważajcie na nasz adresl
Ul. Modrzajowska 15, wejście z ul. Targowej I piętro front.



/

WIELKA TANIA W YSPRZEDAŻ R FSZTFK ! ° » g g j j £ ^
Chcąe dać możność wszystkim Czytelnikom „Isky* skorzystać nabyci* tanich resztek, które zostają fzo sztok wielkich 
STARYCH ZAPASÓW, postanowiliśmy wysyłać każdemn Czytelnikowi . Iskry* po cenie własnych kosztów następujące: (Re­
sztki podzielone są na 4 gatunki i  nadają się na śliczne męskie obrania, kostjumy damskie lub płaszcze. Resztki te  są 

z materjalów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach)
Ze sztuczki sprzedawane były u nas po:

Gatunek „A* Mkp. 12900 za 3 metry 6 000 za metr
„B" „ 15 900 „ . 7.000 „ ,
„C* . 20 500 „ . 8.000 „ .
„D „ 24.800 „ „ 10 000 . „

Do każdej resztki na żądanie Klie»ts |wysyłsm y komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszeni 
i do rękawów po Mk. 6.500 — wyższy gatunek po Mk. 8.000—i najwyższy gatunek po Mk. 9.500—

R E S Z T K I  N A  P A L T A  J E S I E N N E  L U B  ZIM O W E.

G a t u n e k >A“
»B“
, C “
, D “

n a  p a l t o  1 M a t e r j a ł y  t e  są  g r u b e ,  m ię k k i e ,  
„ I w  ł a d n y c h  k o l o r a c h ,  n a  l e w e j

M k p .  19.250 
» 25.500

29.700 j, „ j s t r o n i e  m a j ą  k r a t ę ,  z a m i e n i a j ą c ą
36.250 „ „ J p o d s z e w k ę .

UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią sprzedaż resztek obowiązkowo ies t  załączyć w liście przy zamówieniu,
następujący k u p o n :

W y s y ł a  s ię  p o c z t ą  z a  p o b r a n i e m .  
( P ł a c i  s ię  p r z y  o d b i o r z e ) .  O p a ­
k o w a n i e  i l p r z e s y ł k a  o d  I d o  3- c h  

r e s z t e k  M kp .  1000.

-CO «

■5 -SŁ>♦ l»ł
sS  “

Kupon na tanią sprzedaż resztek. Warszawa, Jasna' 18-20. Tel. 243-80 i 17 

W a ż n e :  W R Z ESIE Ń  i P A Ź D Z I E R N I K  1 9 2 2

WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
■28

C z y t e l n i k  
P o c z t a ......

„ I s k r y " I m i ę  i N a z w i s k o ...................1............. ,....................................... ............ ............. ........................
 W i e ś  ................................. Nr.  d o m u ......P o w i a t ............................. „ —Z i e m i a ......._.....

BACZNOŚĆ ! Kupon powyższy służy na nabycie tych tanich resżtek i j e s t  ważny tylko na przeciąg tych d»óeh miesięcy.
Jesteśmy pewni, że Czytelniej ,Iskry* otrzymawszy od nas taką lub kilka resztek, zostsną naszymi stałymi Klien­

tami i będą niezawodnie żądać iune towary, które są opisane w nowym cenniku, a takowy dołączamy do każdej resztki 
bezpłatnie. Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem:

f t < * 8 * S K S w s § s a  S g s ś ł t a  i H « » u f a k f t u r o M r a  Warszawa, Jasna 18-20. Telefon 243-80 i 171-28.
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie prey kupnie powyższego kupoDu. 3542

□ "

ZARZĄD ZW IĄZKU  P. P- i H. w SOSNOW CU  podaje do wiadomości ogó­
łu że korzystając z koncesji Ministerstwa Oświaty otwiera w bieżącym roku w dniu 
1-go października 1922, w lokalu szkoły p. Dyrektora Płockiego przy ul Targowej 12,

O i S U S I I

K U R S A  H A L 0 «  E
( R O C Z N E )

Geografja ogólna i handlowa 
Kantor praktyczny 
Ekonomja polityczna 
Kaligraf] a 
Stenografia
Język polski (stylistyka)
Język niemiecki metodą Berlirza

Z następującym programem:
Książkowość 
Arytmetyka handlowa 
Towaroznawstwo 
Nauka o handlu 
Korespondencja handlowa
Zasady prawa handlowego, wekslowego i czekowego

Z E S P Ó L  W Y K Ł A D O W C Ó W  
d a j e  p e ł n ą  g w a r a n c j ę ,  j a k o  s i ł y  f a c h o w e ,  w y s z k o l e n i a  s ł u c h a c z y  t a k  p o d  w z g l ę d e m  t e o r e t y c z n y m ,  
j a k  i p r a k t y c z n y m  i z a z n a j o m i e n i a  t y c h ż e  z  n a j p o t r z e b n i e j s z y m i  z w ł a s z c z a  u  n a s  w  Z a g ł ę b i u  D ą -  
b r o w s k i e m ,  z a s a d a m i  n a u k  d o t y c z ą c y c h  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  a  p r z y c z y n i a j ą c y c h  s i ę  d o  r o z w o j u

i p o d n i e s i i e n i a  d o b r o b y t u  n a s z e j  O j c z y z n y .

WARUNKI PRZYJĘCIA: Ukończone ili-R lasow e w ykształcen ie szkoły śred n ie j i s to sow ny  wiek minimalny ia! 18.
W pisowe Mkp. 3 0 0 0  jednorazow o, o p ła ta  m iesięczna  M kp. 10,080 (w m iarą w zrostu  drożyzny L k s a  m ie­

sięczn a  u legnie zm ianie, jednakow oż s ta ra ć  s ią  będziem y zaw sze o jak najdogodn iejsze  warunki). Wpisy przyj­
m uje s ię  codziennie dn końca w rześn ia 1922 od godz. 13 do 19 w lokalu Związku ul. ^W arszawska 5; od godz. 
19 do 21 w lokalu szkoły przv ul. Targowej 12 trzecie  p iętro . W lokalu szkoły udziela s ię  bliższych inform acji.

gkgE

r  Baczność Panie na ń k  1923! I I
K t ó r a  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ł a d n i e  u b r a ć  n i e c h  s ię  z g ł o s i  d o  n a j s o ­
l i d n i e j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  s u k i e n  i k o s t j u m o ’w  d a m s k ic h ,  
k t ó r y  s a m  p r o w a d z i  p o d  w ł a s n y m  k i e r o w n i c t w e m  3 1 5 3 - 2 1 - 3

M.  W ajss, Sosaow iec, ul. M odrzejewska 33.
C e n y  25 p r o c .  t a n i e j ,  j a k  g d z i e i n d z i e j .  N a  
s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  d o d a t k ó w

Z ao f ia ro w an e  m k, s a  w y  ras .

Przekonajcie się! 9
. .= = m m

■ Wydział Powiatowy Sejm iku Będzińskiego
ogłasza niniejszym

K O N K U R S
na stanowisko Naczelnego Lekarza Komunalnego, jako kie­
rownika Działu Zdrowia Powiatowego Związku Będzińskiego. 

Od kandydatów wymagane jest:
1} Wiek 30—45.
2) Obywatelstwo Polskie.
3) Dyplom lekarski i uprawniający do wykonania 

praktyki lekarskiej na terenie Państwa polskiego.
4) Praktyka w zakresie prowadzenia szpitali.
5) Doświadczenie w sprawach organizacyjnych i admi 

nistracji sanitarnej.
6) Poważne referencje.
Lekarze powiatowi, lub samorządowi mają pierwszeń­

stwo. Do stanowiska przywiązane są pobory wynagrodzenia 
według obliczenia VI-stej kategorji płac urzędników państwo­
wych, plus dodatek komunalny obecnie w wysokości 40 proc. 
wymienionych poborów, oraz koszty rozjazdów- Stanowisko 
do objęcia z dniem 1 października 1922 r. Reflektanci. po­
siadający wymagane warunki wniosą podanie wraz z odpi­
sami posiadanych świadectw i curriculum yitae do Biura Wy­
działu Powiatowego Sejmiku Będzińskiego, 3831

Po t r z e b n i  z d o ln i  c z e l a d n i c y  s z e w ­
c y  n a  r o b o t ę  d a m s k ą .  Z g ł a s z a ć  

s ię  d o  p r a c o w n i  o b u w i a  M. R z e p e ­
c k ie g o  w  D ą b r o w i e ,  S i e n k i e w | c z a  
i 7, l u b  s k l e p  S o b i e s k i e g o  19. W a ­
r u n k i  d o  u m o w y .  3649-2

Po t r z e b n a  p a n n a  i n t e l i g e n t n a  do  
3 d z ie c i .  A d r e s :  M ic h a ł  R o z e n -  

b l u m ,  B ę d z i n ,  K o ł ł ą t a j a  24 . 3694-1 
p o t r z e b n a  z d o l n a  p o ń c z o s z a r k a  n a  
• m a s z y n y  s a n e c z k o w e ,  j a k  r ó w ­
n i e ż  d z i e w c z y n k i  d o  n a u k i .  W i a ­
d o m o ś ć  „ I s k r a " .  3830-3

2 c z e l a d n i k ó w  s z e w s k i c h  o r a z  p o d  
r ę c z n n g o  p o t r z e b a  z a r a z .  D ą ­

b r o w a  3 m a j a  12. Ż e l i c h o w s k i .
3518-1

p h ł o p c a  p r z y j m ę  d o  p r a k t y k i  k r a -  
«  w i e c t w a .  W i e j s k a  12. P i a s e c k i .

3826 2

L o k a l e ,
30 mk, za  wyraz.

Za  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m  p o ­
s z u k u j ę  p o k o j u  w  ś r ó d m i e ś c i u .  

O f e r t y  p i ś m .  p o d  „ D y r e k t o r " .
3526-4

Pr o f e s o r  g i m n a z j a l n y ,  w y t r a w n y  
p e d a g o g ,  p o s z u k u j e  p o k o j u  w r a z  

z  p e ł n e m  u t r z y m a n i e m  z a  z a p ł a t ą  
l u b  l e k c j ą  p r z y  i n t e l i g e n t n e j  r o d z i  
n i e  ż y d o w s k i e j  w  B ę d z i n i e .  L a s k a  
w e  z g ł o s z e n i a  p r o s z ę  s k ł a d a ć  d o  
b i u r a  O g ł o s z e ń  K o k o tk a ,  B ę d z in .

3108-1
p o k c j s k

u m e b l o w a n y  p r z y  r o d z i n i e  p o s z u ­
k u j ę .  W i a d o m o ś ć  d r u k a r n i a  „ I s k r y "  

E .  S.

Pr z y j m ę  d w u c h  p a n ó w  n a  m i e ­
s z k a n i e  i z  c a ł o d z i e n n y m  u t r z y ­

m a n i e m .  W i a d o m o ś ć  w  a d m i n i ­
s t r a c j i .  3133-1

W jauczyciel  g i m n a z j u m  p o s z u k u j e  
>1 p o k o j u  u m e b l o w a n e g o .  O f e r t y  
s k ł a d a ć  d o  g i m n a z j u m  ż e ń s k i e g o ,  
ul .  M a ł a c h o w s k i e g o  6. 3848-1

l i s s p s ® ®  £ © | $ r a g 9 t t e i .  I
80 m k , |» «  wyra*.

N o w y  d o m e k  m u r o w a n y  2 p o k o j e  
i k u c h n i a  z  w o l n y m i  m i e s z k a n i a ­

m i  m a  w  S o s n o w c u  d o  s p r z e d a n i a  
P o l s k o -  Ś l ą s k i e  T o w .  S o s n o w i e c ,  
M a ł a c h o w s k i e g o  11. 3678-2

M a s z y n y  s t o l a r s k i e ,  u ż y w a n e ,  k o m  
b i n o w a n e ,  h e b l a r k ę ,  w y r ó w n i a r -  

Kę, p i ł ę  t a ś m o w ą  f r e z a r k ę ,  t o k a r ­
n i ę  i s z l i f i e rk ę ;  r ó w n i e ż  t r a n s m i s j ę  
m a  d o  s p r z e d a n i a  P o l s k o  - Ś l ą s k i e  
T o w .  H a n d l u  Ż e l a z e m ,  S o s n o w i e c ,  
M a ł a c h o w s k i e g o  11. 3678-2

Ku p i ę  s z y l d  n i e d r o g o .  N i e m c e ,  p o c z .  
G r a n i c a .  T h i e m .  3683-1

jjlom m u r o w a n y ,  s t a jn i a ,  o g r ó d  o -  
al w o c o w y  i w a r z y w n y  d o  s p r z e ­
d a n ia .  C e n a  p r z y s t ę p n a .  D ą b r o w a  
G ó r n .  ul .  Ż a b i a  N° 12. 3824 2

Tr a n s p o r t  s z n u r ó w  p o s t r o n k o w y c h  
d o  s p r z e d a n i a ,  A. J a k u b o w i c z  i 

S - k a ,  S o s n o w i e c ,  M o d r z e j o w s k a  24.
3682-2

r to  s p r z e d a n i a  p l a t f o r m a  n a  r e s o -  
U r a c h  i m a s z y n a  S i n g e r  d o  s z y ­
c ia  z u p e ł n i e  w  d o b r y m  s ta u ie .  W i a  
d o m o ś ć  Z a k ł a d  M e c h a n i c z n y ,  S t a -  
n o w s k i ,  G r o d z i e c .  3 IIO ~3

1  Ś  I  SI ®.
80 mk. m  wyra*

Zu r n a l e  m ó d  m ę s k i e  i d a m s k i e  p o  
l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  

J ó z e f  H l a w s k i ,  S o s n o w i e c .  3472-2 
| / a p i t a ł  o d  3.000.000 d o  5.000 000 m .  
A p o t r z e b n y  z a r a z  d o  2 d o b r z e  
p r o s p e r u j ą c y c h  i n t e r e s ó w .  Z g ł o s z ę  
n i a  S o s n o w i e c  p o d  „ K a p i ta ł " .

3655-3

Ta p i c e r - d e k o r a t o r  p r z y j m u j e  w s z e l  
k ie  o b s t a l u n k i  i r e p e r a c j e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  r o b ó t  t a p i c e r s k i c h .  
S o s n o w i e c ,  P o g o ń  ul.  P r z e c h o d n i a  
Jsfe 5. S z c z e p a ń c z y k .  3654-1

Za p i s y  n a  k o m p l e t  j ę z y k a  f r a n c u ­
s k i e g o  d l a  d z ie c i  o d  7 la t ,  p r z y j ­

m u j ę  u l  K a l i s k a  28, m . 6, I p.  S i e -  
l e c ,  w  g o d z .  p r z e d p o ł u d n i o w y c h .

3666-2

Na  ś w i a d e c t w a  z 4 i 6 k l a s  m ł o ­
d z i e ż  i o s o b y  d o r o s ł e  z a n i e d b a ­

n e  w  n a u c e  p r z y g o t o w u j ą  w  c ią g u  
8 — 10 m i e s i ę c y  s i ły  r u t y n o w a n e  p o  
j e d y r i c z o  l u b  z b i o r o w o .  Z g ł o s z e n i a  
d o  1 p a ź d z i e r n i k a ,  W .  K o w a l s k i ,u l .  
3 m a j a  11, m i ę d z y  4 — 6 c o d z i e n n i e .

3093-2
R f i f l  t y s i ę c y  m k p .  p o t r z e b a  n a  p r o  
J U U  c e n t  e w .  p r z y j m ę  w s p ó l n i k a  
z  m i l j o n e m  m k .  W i a d o m o ś ć  I s k r a  
D ą b r o w a .  3819-3

Ś p i e w u  s o l o w e g o ,  g r y  f o r t e p i a n o ­
w e j  u d z i e l a m .  S o s n o w i e c ,  K o ł ł ą ­

t a j a  U .  A. S t e r n o w a .  3828-3

Za p i s y  n a  K u r s a  H a n d l o w e  d y r .  
Z a w o j s k i e g o ,  D r .  Z a w o j s k i e g o  i 

D r .  S t a n k i e w i c z a  w  S o s n o w c u  o d ­
b y w a j ą  s ię  c o d z i e n n i e  w  S e k r e t a r -  
j a c i e  p r z y  ul.  P i ł s u d s k i e g o  12, p a r t e r .  
W o b e c  l i c z n y c h  z g ł o s z e ń  p r z e d ł u ­
ż a  s ię  j e  d o  30 w r z e ś n i a ,  p o c z e m  
n a s t ą p i  r o z p o c z ę c i e  n a u k i .  3553 
tf’u p ig  m a s z y n ę  d o  l i c z e n i a  u ż y w a ­
l i  w a n ą .  Z g ł o s z e n i a  do  b i u r a  P r z e d ­
s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e  R. K o c h l e r  
n a  P i a s k a c h  u l.  N o w o p o g o ń s k a  10.

3 8 3 4 - 1

Po s z u k u j e  s ię  n a  p i e r w s z y  n u m e r  
h i p o t e k i  2—3 ’m i l j o n y ,  g w a r a n ­

c j a  r e a l n o ś ć  k i lk u d z i e s i ę c i o  m i l j o -  
n o w a .  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " .

3852-3

I £ $ n i i t o B » a  i
I 20 m k. sa  wyraa,

J ó z e f  K o m o d e r  z g u b i ł  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y j n ą  c i ę ż a r o w e g o  3- c h  t o ­

n o w e g o  s a m o c h o d u  m a r k i  „ A u s t r o -  
v i a t “ Na 1002 3835 - 1

O c h e n d u s z k a  S t e f a n  z g u b i ł  k s i ą ż e ­
c z k ę  c h l e b o w ą  w y d .  p r z e z  k o p .  

„h r .  R e n a r d " .  3837*3

Wa l u t e k  R o m a n  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
K a s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  k o p .  

„ S a t a r n " .  3841-1
7 a g i n ę ł a  k s i ą ż k a  c h l e b o w a  w y d a n a  
L  n a  k o p .  „ h r .  R e n a r d "  W o j c i e c h a  
S o ł t y k a .  3842 1

Za g i n ę ł a  k s i ą ż k a  c h l e b o w a  w y d .  
n a  k o p .  „h r .  R e n a r d "  S z y m o n a  

K o c o ta .  3843-1
7 a g i n ę ł a  k s i ą ż k a  c h l e b o w a  w y d a n a  
L  n a  k o p .  „h r .  R e n a r d "  W i n c e n t e ­
g o  M a l a r c z y k a .  3844-1

Sm y c z y ń s k i  A n t o n i  z g u b i ł  k s i ą ż e ­
c z k ę  K a s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  

k o p .  „ S a t u r n " .  3840-2

M i c h a l in a  W i d e r a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
w y d .  p r z e z  m a g .  m . ^ S o s n o w c a  

w  d r o d z e  z  S z o p i e n i c  d o  S o s n o w ­
ca.  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c  1

Ry w s k i  D a w i d  r.  1896 z g u b i ł  d o ­
k u m e n t  w o j s k o w y  w y d .  p r z e z  

w ł a d z e  w o j s k . ,  k t ó r e  u n i e w a ż n i a
s i ę -  3 8 5 5 - 3

U J o jc i e c h  B o m a n o w s k i  z g u b i ł  d o ­
ił w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  
m .  S o s n o w c a .  3854-3

Pi o t r o w i  B a t o r e m u  s k r a d z i o n o  pa, 
s z p o r t ,  w y d .  w  g m .  B o s z c z y s z .

3664-1

Bo l e s ł a w o w i  N o w a k o w i  s k r a d z io  
n o  k a r t ę  o d r o c z e n i a  w y d a n ą  y, 

P K U .  B ę d z in .  3662-1 ■

L u b ic k i  B o l e s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  
z w -o ln ie n ia  w y d .  p r z e z  P K U .  Bę 

d z in .  3659-2

R a j c a  W ł a d y s ł a w  ( r o c z n i k  1895 
z g u b i ł  k a r t ę  z w o l n i e n i a  Fz woj.  

sk a ,  w y d .  p r z e z  O d d z i a ł  s z k o l n y  2 
k o m p  s a n i t a r n e j  w e  L w o w i e .

3644-1

No w a k o w s k a  A n i e l a  z g u b i ł a  d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  g m .  W ło -  

d z i s ł a w .  ~ 3643-1
A n d r z e j  P r z e r a d a  z g u b i ł  d o w ó d  o- 
H s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m .  So 
s n o w c a  i k s i ą ż k ę  K a s y  C h o ry c h
w y d .  p r z e z  f a b r y k ę  L a m p r e c h t a .

3665-1

M i c h a ł  S z a f r o ń s k i  z g u b i ł  książkę  
c h l e b o w ą  w y d .  p r z e z  k o p .  „hr 

R e n a r d " .  3671-1
A n ie la  G r u s z c z y ń s k a  z g u b i ł a  p a s z  
“  p o r t  w y d .  p r z e z  m a g .  m. S o s n o  
w c a .  3667-2

Fa j n e r ó w n a  E d w a r d a  z g u b i ł a  świ,  
d e c t w o  8 k l a s y  G im n .  E m .  Piat. 

w  S o s n o w c u .  3673-2

K u r  A n d r z e j 1 z g u b i ł  k a r t ę  z w o l ­
n i e n i a  w y d .  p r z e z  B a o n  Z a p a s  

9 p. l e g .  w  Z a m o ś c i u  i ł e g i ty m a .  
z  K a s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  b 
N iw k a .  ‘ 3669.

A l e k s a n d e r  K o w a l c z y k  z g u b i ł  
g i t y m a c j ę  n a  p r a w o  j a z d y  

w o z e m  w y d .  p r z e z  m a g .  ni.  ; 
s n o w c a .  3675-

Ka r b o w n i c z e k  F r a n c i s z e k  z  g u l  
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  pr:  

PK U .  P i ń c z ó w .  3686-2

S t a j n a  J ó z e f  z g u b i ł  n a  s t a c j i  D ą  
b r o w a  p o r t f e l  z  p a s z p o r t e m ,  d o ­

k u m e n t a m i  w o j s k o w y m i ,  w y d a n e  
p r z e z  61 p .p .  I  B a o n u  w  G n ie ź n i e  
( W i e l k o p o l s k a ) .  3095-2

Sz l ę z a k  J a n  z g u b i ł  t y m c z a s o w ą  l e ­
g i t y m a c j ę  w y d  p r z e z  m a g .  m. 

D ą b r o w y .  3690-2

Sy n o w i e c  Id z i  z g u b i ł  l e g i t y m a c j ę  
z  K a s y  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  k o p  

„ P a r y ż " .  3691-2

R o s o ł o w i  S t a n i s ł a w o w i  s k r a d z i o n o  
p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y  t y m c z a s o w e  

z a ś w i a d c z e n i e  , in w .  w y d a n e  p r z e z  
E k s p o z y t u r ę  I n w .  w  K i e l c a c h  i p a ­
s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  D ą ­
b r o w y .  3688-2

Bi a łu sk i  M ik o ła j  z g u b i ł  p o r t f e l  z, 
d o k u m e n t e m  p o w o ł a n i a  w o j s k o  

w e g o ,  w y d .  p r z e z  P K U .  P i o t r k ó w .  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .  3687-1

Ci e p l i ń s k i  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m„ 

S o s n o w c a .  3098-2

Kl u k i e w i c z  K o n r a d  z g u b i ł  k a r t ę  
d e m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  w  P. K. U, 

B ę d z in .  3104-2

M i k o ła j  M y ś la k o w s k i  z g u b i ł  ś w i a ­
d e c t w a  s z o f e r s k i e ,  j e d n o  w y d a ­

n e  w  R o s j i ,  d r u g i e  w  B ę d z i n i e  — 
p r z e z  m a j o r a  W y s o c k i e g o .  3104-1I

Zg u b i o n o  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  
p r z e z  g m .  D r o ż e j o w i c e ,  z e z w o ­

l e n i e  n a  w y j a z d  d o  F r a n c j i  w y d .  
p r z e z  P K U .  w  M i e c h o w ie ,  k a r t ę  
z w o l n i e n t a  w y d .  p r z e z  e w i d e n c j ę  
w  K i e l c a c h  n a  i m ię  K r a w i e c  Mi­
c h a ł ,  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  
g m .  Z ę d k o w i c e  i m e t r y k ę  u r o d z e ­
n i a  n a  i m i ę  K a t a r z y n a  C h r z a n o w ­
sk a .  3548-1
J a b a g ł o  K a t a r z y n a  z g u b i ł a  d o w ó d  
A o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m. 
D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o ­
w a .  3823-3

Po r o ś  J ó z e f  z g u b i ł  d o w ó d  o s o b i s ty  
w y d a n y  p r z e z  g m .  S z c z e c n o ,  p. 

K ie le c k i ,  ś w i a d e c t w o  ś lu s a r s k i e ,  
w y d a n e  p r z e z  C e c h  w  C z ę s t o c h o ­
w i e  i ś w i a d e c t w a  p r a c y  z  4 f a b ry k .

3 I I 4-3
S f r a w c z y k  A n d r z e j  z g u b i ł  d o w ó d  
A o s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m  D ą ­
b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a ,

3820-3
O o lo ń s k i  J ó z e f  z g u b i ł  d o w o d  oso"
» b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m .  D ą ­
b r o w y .  3821-3

To m a s z  L a t o ś  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y d .  
p r z e z  g m .  O g r o d z i e n i e c ,  o r a z  

k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  
P K U .  O lk u s z .  3822-3

J ó z e fa  N o w a k  z g u b i ł a  k s i ą ż e c z k ę  
J  K a s y  C h o r y c h .  3827-3

J a n ic k i  J a n  ( r o c z n i k  1897) z g u b i?  
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  i w y d .  p r z e z  

7 p .p .  L e g .  w  C h e ł m i e .  3113-2

Pa li  J a k u b o w i  s k r a d z i o n o  p a s z p o r t  
i k a r t ę  o d r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  

P K U .  w  C z ę s t o c h o w i e .  3832-3

S iw c o w i  F r a n c i s z k o w i  s k r a d z i o n o  
p o r t f e l  z  p i e n i ę d z m i  i k a r t ę  d e ­

m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  P .  K. U. 
B ie l s k .  I3836-3

M o r a w s k i  L u d w i k  ( r o c z n i k  1902) 
z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y ­

d a n ą  p r z e z  P .  K. U. B ę d z in .
3111-3

Wę g r z y n  J ó z e f  z  D ą b i a  G ó r n e g o  
z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  K a s y  C h o r y c h ,  

w y d a n ą  p r z e z  T - w o  G r o d z i e c k i e  
k o p a l n i  w ę g l a  z a k ł a d ó w  P r z e m y ­
s ł o w y c h .  3112-3
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